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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
dzieciństwo, rodzina i dom rodzinny, zabawki, zabawy
dziecięce, Żydzi, koledzy żydowscy

 
Lubiłem wbijać gwoździe w deski
Książki  miałem zawsze i  rodzice mnie  ciągle  popychali:  „Czytaj,  czytaj,  czytaj”.
Zabawek miałem bardzo mało. Wtedy nie było tak jak dzisiaj rozpowszechnione to,
aby mieć całe kosze zabawek. Moimi zabawkami to był  kawałek deski,  młotek i
gwoździe, i wbijałem gwoździe w deski. Bardzo to lubiłem robić. Dziadek Caruk kupił
mi  harmonijkę,  którą  miałem,  ale  nie  potrafiłem  grać,  bo  nie  umiem  grać.  Tą
harmonijkę podarowałem mojemu koledze Abramowi,  to kolega Żyd.  Ja miałem
koleżanki i kolegów, Abram, Gitla, Perla, którą spotkałem w Nowym Jorku po wojnie
jeszcze. Małkoruda. Tutaj mieliśmy tak pomieszane jeden do jednego prawie. No i tą
harmonijkę dziadka oddałem Abramowi.  On pięknie grał.  To były  moje zabawki
wtedy. Po wojnie ja już nie miałem ciągot do zabawek, ale bardzo mnie interesowały
fotografie.  Znalazłem stary  aparat,  pamiętam,  firmy  „Lumiere”,  jeszcze  taki  na
harmonijkę wysuwany. Robiłem fotografie i nawet nieźle to wychodziło, ale później
jak wyjechałem do Warszawy, to zarzuciłem to. No i tam się zajmowałam już innymi
sprawami. Tak że te zabawki były bardzo szczupłe w ilości.
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